i- 


NBL 


amema | m aen m ameme 


'Rok XL. 


enea POK BEAM ana 


eony egłeszań: Na 1-6] stronie i 


wiersz petitowy mk. 4.00, 
nę H-ej stronie—mk. 2.08, 
zma IW-ej stronie — 1.60 f, 
madleciane za wiersz gar- 
amoBtowy — mk. 5.00 Drob= 
"me ogioszenia po 30 fe 
"ma wyraz. Najmniejsze drob 
wę ogłoszenie mk. 1.50. 


dno bmi m7 sp 


Badakcja i £ driinistracja miosa- 
pag sią pod JE 4-Jm przy 
ulioy Starososnowieckiej w 
BoskOWSU. 


dzem dis listów I dopes: 
„łakra”, Bognowiec. , 
* 


| Od czwartku 5 Fie 1920 r. 


Kurjer z WASZYNGTONU 


Wielka tajemnica szpiegowska z. obetnej wojny, osnuta na tle afery l 


KINO 


ORZA 


w osnowcu. 


>w 


* ij 


- PREZ a 


Oksa 
dr. JA. Kozłowski. 


gl. Dęblińska 18, Sosnowiec 


przyjmuje codziennie od wtorku 
dn. 10 lutego od godz. 10 r. do 
12iod5 do. e 


Benty sia | 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘČ 


"5h 10—4 1 od 36 po pol- 


Leonmi sębów, piombowstie 
| wysawianie sębów, ben podnie- 
pienia motè korony. 
mi. Wedrzefownka M 3. 


Dile, ` ; 
PPOR KE OWA 
r 


vi ih Doktór 


jest Brosaiośsti 


| Dom alojo Nr. 21, okok tes 


W Gząstoskowii, 


mi. św. Panny Berji t. |... 


| mmm Paryskiego. * — ; 
rd y skórne, dróg | cie i 


mpr 


Ostatnie nowości paryskie. 


„NOKTURN 


w roli głównej, słynna francuska artystka 
T y ŁO y 
tw, Tylko 4 dni! 


jv wesoła farsa w 6 ciu czę- 
| ściach, w roli głównej 

" Naa PORAMI. 
LEM Otwarcie uniwersytetu Stefana Batorego w WA nię 


ANONSI. odpo 
dwa p i 


„Mmiećcy chcieliby 
' zaburzenia nie tylko w Nieni- 


b i wanar A Kii 


bziamnik polityczny, społaczny ! litersesi 


o SEKE OOBE dy 


Il SERIA. 


—BOSNOWTEC — niedziela 8 lutego 1920 roku. 


> TYPOWA PERECA Ni AA Rd BB 


Dla dzieci dozwolone: 


kanału Panamskiego, wśdłag scenarjusza Marcel Allan 


w 3-ch serjadh, w 20 częściach, 


| dWĄGA: 


4 Od | poniedziałku ASO 
B LAD M AWwE M. 


w roli głównej piękność Nowego. Yorku Miss Pearl White, 
Każda lażda gorja stanowi oddzielną olośóiciysie: serina 


Anons 


A POCO 


*  WUSESESM DEMONY 


iwak dla pań. Dziś! Tygodnik ilustrowany, Gaumont JE 3. zdjęcia aktualne, 


Jas i Wmzfża humoreska. y 


Od czwartku 5 


5 do 8 lutago. 


Les Grands Films Artistigques Gaumont' 6 

JJ Wspaniały ćramat sonsacyjny | 
w 4 wielk. aktech knanej wyt- f 
wórni „Gaumont w Patyżu we- f 
dług scen. LUDWIKA FEMILLADE | 


„M-lle CZ A: -d 


Dla dziaci dozwolona. ję 


Dama A A r 
Mia May 


Naa programi 


w obecności Naczelaika Państwa. 


amet. w ciu. PIE wy” 


i s Górka Pani K.i 


órni „SFINKS“ w Warszawie ts 


W i rę złodziej, 
morderców r gwałcicieli. 
Pachiłkowie krzyżaków w Zagłębiu: | 


Tinsi z zawieruchy, 


na którą się zanosi w Niem- , 
„czech na tle zatargu z en- 


tentą o wydamie całego sze- 
regu złodziei, mordeteów i 
gwałcicieli, bolszewiey-nie- 
wywołać 


czech, ale i w Polsce: 

W tym eelu przysłali do 
Zagłębia odpowiednią ilość 
gotówki-dla pro wodyrów ko- 
munistów, którzy zobowiąż 
zali się wywołać 'strajk na 
kopalniach iw ten sposób 


„pomódz bolszewikom: berliń- 


< skim. 
Dziś, w niedzielę, tolare- 
'wicy nasi mają rozpocząć 


Iwy 


róbotę judaszowską ` na koó-| * 


że'.z powodu zamiaru 
warcia „pokoju z Polską, bol- 


E LE OaE; PRE AE 
VRA: ER PARAE EOS „ny 


Sognowi ice, 8 lutego. 


palniach. Rzecz prosta, że 
nie będą mówili, , iż chodzi 
im 0 pomoce niemcom i że są 
opłaceni przez hakatystów, 
lecz wynajdą inne przyczy- _ 
ny.i powody. przy pawoły- , 
waniu do strajku. y 
Sądzimy, że robotnicy pol- ` 
scy potrafią. odpowiedzieć 
pachołkóm hakaty, jak nale- ` 


ży i nie staną w obronie 
złodziei i morderców: nie- 
mieckich. 


Marki niemieckie aokiały 
przyjęte przez komunistów 
Zagłębia tym: przychylniej, 
,Za- 


szewicy: rósyjscy. -przestali 
im przysyłać My 


X dniową agaa 


rrenean 


438 
` 


Dnia 8-gò l 


Pa: o godzinie 


'tego 1920 roku 


Towarzystwo Lutnia w Sosnowcu. 


urządza 


labuka Taneċżņną 


dla członków K wprowadzonych gości. 


3 po poł „koniec o 10 wiecz. 
z A s 


— Walka © Slask. | 


a~ 


Gana numeru 30 ten. 


row siwa 00 == aś! á 


A 


niam rocznie mk. 72:00 X. — 


półrocznie mk. 86.00, — 3 


*swartalnie mk. 18:00 = 
miesięcznie mk, 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 5:06 
fen. miesięcznie, Cena ag- 
weru pojedync A 80 for 


LI 


{ 


; „Redakcja otwarta zł 8 rano da ` M 


T wiecz. — Rękopisów Dad 


desłanych „ Redakcja pis 


KWTĄCA: 


Bódziały włzane: W Będzinie ul. 


Małachowskiego 9, w. Da- 
brówie _ ul. Sienkiewicza, 


ay 


` 


Zwycięstwo musi hyg naszym! 


W. „Kur. Warsz." 


o Śląsku, które poniżej 


dr. M Jarosz. zamieszcza szereg uwag 
zamieszczamy w Skróceniu, sprawa ta 


bowiem interesuje nas przedewszystkim, zo sąsiaddjącychyz 
obszarami plebiscytowymi. 


Wedla uchwały najwyższej 
komisji w Paryżu z dnia'27' 
września 1919 r. plebiscyt 0d 

e i y z 


zodnie ż pos 

niem art, 88 tra tatu work 
skiego 

Ns3pozór wydawać się móże, 
iż. plebiscyt, te specjalny 
„sgzazuin narodowej dojrzałości, 
'jaki ma złożyć ludność ną obu 
„Sląskach, wprowadzono isto- 
tnie z powodu skomplikowa - 
nych etosunków narodowościo- 
wych. W rzeczywistości po- 
| dla którego (plebiscyt 
wprowadzone, są naturalne bo- 
'gactwa ziem śląskich, „bogate 


pokłady zenin kamiennego, : 


„spór 0 węgiel, starano 
tsię' rozatrzygnąć na naszą nie - 
"korzyść. ; 
; Bo zważmy tylko. Przy na- 
kreślaniu naszych, państwo - 
- wych granice zachodnich, wy- 
dzielonio z obszaru Górnego 
Sląska powiaty zachodnie Nys - 
‘sg; Grotków, Niemodlin i część 
prudnickiego '0 łącznej prze - 
strzeni 2,108 km. i pozostawio- 
"no je przy. państw e niemiec- 
„kim. Południową część pow. 
raciborskiego 0 przestrzeni 
'324 km. przyznano czechom, a 
powstałą w: ten sposób: resztę, 
wynoszącą 10,796: km. upnano 
ua „sporna“ i poddano lebis- 
oytowi. © * 
ia Gey na owyższej części Gór- 
'negó Sląska stosunki narodo- 
aione przedstawiają jakie- 
kołwiek wątpliwości? Wedle 
urzędowego, pruskiego spisu 
ludności z r. 1910 (wiadomo, 
jsk rząd pruski przeprowadzał 


spisy ludności), na tejże prze- < 


strzeni Górnego Sląska mówiło 
językiem polskim _ 1,268,000 
m ieszkańców, niemiećkim 

684,000, czeskim 25:000; 
Miniowoli nasuwa się naste- 
pująca uwaga. Skorouznano w 
„Paryżu. iż pow. Nysa, Grot» 
ków, Niemodlin i część pru- 
„dniokiego są niemieckie (a 
takimi zsć się w przoyatnej 
„mierze wskutek syi tomatyog- 
nej germanizacji), skoro potu- 
racib 


-sięcy robotników. 


nasze bogactwa naturalnej: ira 


częścią trajni i nie- PrZYłĄCZONO - 
jej bezwzgłądnie do Połski I? 
Fouen, poważniejszy oànekai 


-dzimy, it w -prstwie « czesko- 


„słowaókim. pozostawiono bes 


skrupułów 8 i. pół miljona 
miemiców, W „ awartoj -masio 
mieszkających.. 

Sprawą się wyjaśni, åy pó... 
„bie przypomnimy, iż na 
 „Spornej” części 


ktami krańcowyrał są 


dawnych trzech granio, 
słowice, — trzy i pół tysi 
t kun i fabryk wszelkie 

ju zatrudnia kilkaset 


A teraz „rzućmy okiem na _ 

Śląsk Cieszyński. Wedle A 
z T. 1910, który był przed 
tem licznych naszyć 
zażaleń, było polaków 238 TE 
niemców 76,000, czech 
116.000. „Jeśli pom niani żę 
„chodnią część Księstwa, wę 
frydecki, je powiat, kóry w 
» śl ugody 


5 kaj 
mj 
, 


Sląska Gór: $ 
«nego, w trójkącie, AP moa pun- 

liwice - 
i Bytom i leżące przy. zbiegu 


r 3 > 


czesko poiskip] n È 


A 4: 
+3 
PA 


stopada 1918 r, pozostawiós" a 


sj: pod , administracją czeską, 


— to układ stosunków narg= 3 


dowościowych wyrazi Się w 


cyfrach: polacy 223,000, niem- | 


cy 64000, ,częsi. 35,060. 


Czyż wobec powyższych dA- £ 


nych mogła istnieć wątpliwość, 
komu przyznać tę.część p 
Czyż meżua wierzyć, iż dla.36 
tysięcy czechów (gdybyż 1 
tylu było!) poddano plebiscy - 
towi blisko ówierć miljona RSE 
laków%!.., 

I znowu nalsży przypomni 
(iż w polskiej części Ka.. Qi 
szyńskiego, w pów. yE 
kim, w Karwinie, Dąbrowii 
Porębie, Pietwąłdzie,: 
Górnej i Dolnej, 
znajdują się kopalnie węgla 
kamiennegij, których prođu- 
kcia SF. 1018 wynosiła 

5;400,000 ton, 


nika, iż wszędzie tam, $ 
chodziło o interesy po 


żdy znikowy odsetek niemców 
lub czechów urastał do 


a produkcja - 
dzjorta koksu 85 wagonówąśj 
r powyższych zestawień wy- 


"Oruszówie 


frn 
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mich, rozmiarów, przeradzał 


sią w Diepokonane trudności, 
„g08po- - 


xzed którymi prawy 
arz kraju, lud polski ustąpo: 
wać musiał, a łączność 8wĄ Z 
macierzą polską doku mento - 
wać winien za pomocą SpóCjai 
nego głosowania. A 

"A więc nia stosunki naro. 
dowościowe, ale węgiel stać 
się spornym i aby spór ten 


Opinja posia Regera. 
> Współpracownik (W. B. K.) 
zwrócił sią do świeżo przyby- 
łego ze Sląska Cieszyńskiego 
posła Regera z zapytaniem co 
do obecnej sytuacji oraz ewen 
tualnych szans zwycięstwa 
polaków. / 


|. Róseł Reger oświadcza, że 


"_ położonie jest dla nas korzy- 
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ZE - Przed kilku dniami 


stno. 

„ Wojska polskie i czeskie już 
w dniu 3 bm. opuściły t. zw. 
torytorjąm sporne, za które u- 
watane są: cały powiat poli- 
tyczny cieszyński (sądowa po 
wiaty: Cieszyn, Jabłonków) 
cały powiat frysztącki (powia 
ty sądowe Frysztat, Bogumin), 
oraz powiat sądowy polsko-0- 
strawski z powiatu polityczne 
go frydeckiego. 

Cały powiat bielski (powia- 
ty sądowe: Bialsko, ; Szotów, 
Stwumień)—uznała komisja zB 
bezspornie polskie: ua bezapor- 
nie czeski uznano jedynie po- 
wiat sądowy frydeoki. 

Obok samego faktu zarzą- 


| dzenia plebiscytu, który uzna 


wyzypkkujnik powiatowy 


: ma Górnym. Slasku. 


' 7 Pszczyny donoszą: Dnia 81 
a: nadciągnął pierwszy 
oddział wojska franouskiego do 
"Pszczyny. Z niezłamaną obawą 
ogłądali niemcy swego nsj- 
większego przeciwnika, aie 
wróżąc sobie nio dobrego na 
przyszłość. Bo też francuscy 
żołnierze, jako świadkowie zmi- 
szczonych miast i wiogsk w 
ojczyźnie, rozumieją najlepiej 
położenie polaków wśród bo- 
snów pruskich, znanych z o. 
'krucieństwa i wyrafinowanej 
bozwględności wobec innych 
narodów. 
"Przed odejściam  „Gronz- 
-gobutzu“ 29 stycznia odbył się 
dnia 28 stycznia w Pszczynie 
ierwszy „sejmik polski” pod 
"kierownictwem . Kędziora. 
Obecnych było 140 delegatów 
'm 93 miejscowości. Cztery W10- 
ski z powiatu nie były repre- 
"zentowane, między nimi Łąka 
i Brzesce. 
W treściwych słowach przed- 
stawił p. Kędziór konieczność 
utworzenia komitetów plebiacy- 
towych w każdej miejscowo- 
„Sz i komitetu plebiscytowego 
ma caly powiat, ponieważ Ra- 
"dy ludowe zostaną rozwiązane, 
eir. ich muszą objąć ko- 
 mitety plebiscytowe. 
~ Przystąpiono do wyboru ko- 


|  mitetu powiatowego, w któro- 


go skład weszli: Jan Kędzior 
z Pszczyny jako przewodniczący 


Ładna historyjka. 


Katowice, 7 lutego. 

„Ober- 
„chi. Kurier“ zamieścił wiado- 
mość o bardzo serdecznym 
tkaniu w Katowicach pūt- 
wnika francuskiego Blan- 
rda z majorem niemieckim 
ogskim., Ow major miał 


' „mieszkać podozas okupacji w 


Sedanie w domu ojca pulk. 


kach majota, 


rozstrzygnąć, uznano za odpo- 


-wiednie narzucić Polsce... plo- 


bisoyt na ziemiach śląskich. 

. W debie, w której walka o 

Sląsk wchodzi w stadjum roz- 

strzygające, należy o tym pa- 
iętać i uczynić wszystko, 

aby walką zakończyć zwycię- 

stwem. 


Dr. M. Jarosz. 


ry zwy pok 


w Cieszy ńskiem. 


Warszawa, 7 lutego. 


jemy—mówi poseł Reger—za 
pierwsze zasadnicze zwycię 
stwo polaków, tən podział na 
powyższa tereny sporne i nie- 
sporne jest drugim zwycię- 
stwsm naszym. 

W ślad za tym idzie trzecie 
zwycięstwo, że linja demarka- 
cyjna wojskowa, biegnąca śro- 
dkiem polskiego kraju wzdłuż 
rzeki Olsy i kolei k%oszycko- 
bogumińskiej została stanow- 
czo przekraślona, mimo roz- 
paczliwych i gwałtownych pro- 
testów ze strony reprezentan- 
ta rządu czeskiego doktora Ma- 
tousa. 


Jako czwarte zwycięstwo re- 
prezentanta rządu polskiago 
prof. posła Zamorskiego może- 
wy uznaó, że źandarmóorja ma 
być zredukowana do oyfry 
przedwojennej iżełpowinnaskła- 
dać się ze ślązaków, t. zn., że 
polacy bądą musieli pomno- 
żyć liczbę swej żandarmerji, 
podczas gdy czesi będą mu- 
sieli zredukować o „90 proo. 
awcją, której liczba wynosi 
przeszło 3000 ludzi. 


ks. dziskan Kapica z Tychów 
zastępcą przewodniczącego, 
Stanisław Krzyżowski z Pszczy - 
hy, s sekretarz, Józef Ha- 
mierlok z Mikołowa, jako za- 
stąpca, Jan Mildner z Pszczy 
ny jako skarbnik, Paweł Ka- 
ruga z Goczałkowice, jako jego 
zastępca. Do rewizji kasy Pa- 
wel Kozyra z Murcków i Jau 
Wieczorek z Mikołowa, Do ko - 
misji szkolnej ks. Czaniewski 
z Pazczyny. Powyższy wydział 
wybrany został z 24 członków 
komitetu powiatowego i to z 4 
okręgów: mikołowskiego, war- 
szowiokiego, staro bieruńskie- 
go i pszczyńskiego (około 100 
tysięcy mieszkańców). 

Przystąpiono do obrad nad 
pracą komitetów plebiscyto- 
wych i uchwalono jednegłośnie 
szczegółowy program. 

Nakonisc przewodniczący p. 
Kędzior zakomunikował że 
przywitanie wojsk  koalicyj- 
nych nastąpi w myśl rozkazu 
dopiero w 14 dni po przybyciu 
tych wojsk, podziąkował ze 
branym za wielkie zaintereso- 
wanie, jakie dla tak ważnej 
sprawy okazali, za ich tak li- 
czne przybycie, wyraził ma- 
dzieję, że wnet opadną kajda= 
nych z rąk. naszych į zamknął 
sejmik powiatówy, pierwszy 
tego rodzaju na G. Sląsku, ©- 
krzykiem wszystkich „Nisch 
żyja' Polska"! 


p—s 


Biancharda i tem czcigodny 
staruszek miał umrzeć na rą- 
cieszącego się 
gymipatją całej rodziny Blan- 
chardów. 

Na żądanie pułk. Blanchar- 
da „Oberschl, Kurier” zamie- 
ścił sprostowanie, htóre w 
streszczeniu brzmi tak: 

„Niemieckie wojska w Se- 
danie zabrały, z domu ś. p. 
ojsa pułkownika 28 materaców, 


4 ai 


x 


całe urządzenie kuchenne. ze- 


gary, latapy, pająki, bieliznę 
stołową, później zaś wszystko, 
co w domu jeszcze zostało, 
jak to czyniły wszędzie, poła- 
mały drzwi, porozbijały szafy, 
zniszczyły i wyniosły nawet 
ubrania, 

Ojciec pułkownika, jako ka- 


4 
f 


pitan armji feancuskiej, ozdo- 
biony ordsrem legji za wale- 
czność w wojnie 1870 r. wo- 
lałby umrzeć sto razy sam i 
opuszczony, niż mieć przy 30- 
bie oficera niemieckiego, choć- 
by nim był zacny p. major 
Schiosski*. 


óieńwanie jt nę sa poddanymi Bas 


Sejm polski wysyła delegację do Gdańska. 


„Dziennik Gdański* pisze: 

„Dokonała się wielka rzecz: 
nie jesteśmy już poddanymi 
pruskimi. Padnijmy twarzą na 
ziemię, całując każdy jej skra- 
wek, wolny od najeźdźcy! 
Niech biją dzwony w murach 
Warszawy, Krakowa,,Poznania, 
Gniezna, Wilna i Lwowa! Jes- 
teśmy wolni. 


Komisja komunikacyjna po- 


stanowiła wysłać posłów Raj. 
cę, Łańcuckiego i Michalaka 
do Gdańska dla sprawdzenia 
sposobu ładowańia i wyłado- 
wywania towarów w porcie. 
/Zastanawiała się również 
wczoraj komisja nad kwestją 
wiosennej kampanji żeglugi na 
Wiśle wobes możności bezpoś- 
teon komunikacji z Bałty- 
iem. 


Hr w kórym mielin 


Z inicjatywy min. spr. wewn. 
zwołaną została dnia 5 b. m. 
uroczysta akademja sejmiku 
powiatowego i rad miejskich 
miast, wyłączonych z powiatu, 
praos starostwo będzińskie. 

*udekorowanej zielenią 
i barwami narodowymi sali 
banku handlowego w Będzinie, 
szczelnie zapsłnionej przedsta- 
wicielami gaworządu, otwo 
rzył akademję starosta p. Po- 
pielawski, krótkim przemówie- 
niem, charakteryzującym do- 
niosłośó dnia. 

Członek zarządu m. Sosnow 
ca prof. Knothe, skreślił w li- 
terachim przemówieniu histo- 
ryczne dzieje wslk 0 brzegi 
morza Bałtyckiego, dzieje Za- 
kusów wrogów naszych o dziel- 
nicą Pomorską. W podniosłym 
nestroju wysłuchano prawdy 


+o niespożytuści” polskiego Dü- 
` cha. 


w do Macierzy, oder 
wane dzielnice, 0 których 
zniemozenie kusił sią napróżno 
rzez szereg lat zdradliwy ród 

ohenzellernów.— Wracają, bo 
duch polskiego narodu jest 
niespożytym,—bo duch naszej 
armji i naszych praojców sil 


niejszym tg ponad wszelką 
4. 


germanizaćj 

Staje dziś u brzegów pol- 
skiego Bałtyku żołnierz szary, 
urodzony w niewoli, —, Polska 
się granicami km morzom Toz- 
strzela”, jak powiedział poeta. 


(iść do Mł. 


Będzin, 6 lutego, 


— Trzeba wytężyć wszystkie 
siły—trzeba wzbudzić w sobie 
drzemiącą moc i stańąć na 
czele narodów Europy. 
` OQkrzykiem zgodnym „Niech 
żyją!“ zabrani uczcili stojąc 
przyszłość naszej młodej armji. 
Następny mówca dr. Go- 
siowski, zaznaczając ważność 
gospodarczą posiadania brze- 


gów morskich, zgłosił wnio- > 


sek o wysłania depesz do na 
ozżelnika państwa, marszałka 
sejmu i prezydenta ministrów 
z wyrazami szczerej radości z 
racji odzyskania dostępu do 
morza, które zebrani przyjęli 
przez aklamację. 


Wniosek o uchwalenie pew- 
nych sum na zapoczątkowanie 
floty wojeanej i handlowej 
gpotkał się z oświadczeniem 
przewodniczących rad miej- 
skich Sosnowca. i Będzina, że 
sumy na ten cej w wysokości 
po 10,000 mk, zostały już przez 
rady miejskie uchwalone. 

Sejmik powiażo ze swej 
Tee r paee. iD 
wał na ten cel 50,000 marex. 

Członek sejmiku p. Stasz- 
kiewicz, postawił wniosek, by 
złożyć dar *harodowy pod po- 
stacią okrętu p. n. „Zagłębie 
Dąbrowskie*, - l 

W tym celu powołanym Z0- 
stał komitet pod przewodni- 
ctwem p. starosty do wypusz- 
czenia list składkowych na 
ten cel. 


Parowoży i wagony 
dla Polski. 


Ministerjum kolei żelaznych 
komunikuje: , | 

„W prasie obiegają f 
jące pogłoski, jakoby rozdział 
taboru kolejowego, którego 
część przypadnie Polsce od 
Austro Węgier i Niemiec, miał 
się odbyć bez udziału Polski, 
a względnie ze szkodą Polski. 

W tym kierunku wyjaśnia 


niepoko- 


ministerjum kolei żelaznych, 


co następuje: 

Polsce należy się: 

I Oå Niemiec na mocy 
wersalskiego traktatu pokoju: 

a) tabor dla byłego zaboru 
pruskiego i wolnego miasta 
Gdańska, 

b) dla zwężonych linji „w 
dawnej Polsce rosyjskiej" o- 
kupacji niemieckiej. 

Il. Od Austrji na mocy 
traktatu pokoju w  Sain-Ger: 
main dla Małopolski, Ziemi 
Czerwieńskiej i Sląska Cie- 
szyń skiego. 

MI. Oå Austro Węgier na 
mocy traktatu pokoju w Saint- 
Germain dla zwężonych linji 
„w dawnej Polsce rosyjskiej" 
okupacji Austro Węgier. 

Ilość należną taboru, powy- 
żej podanego, ustalić mają ko- 


\ 


misje ekspertów w myśl po- 
stadówień obu traktatów po- 
kojowych. 

Ministezjum kolei żelaznych 
wypracowało ze swej strony 
szczegółowe zasady sprawie- 
dliwego przydziała taboru dla 
Polski i bierze udział w odno- 
śnych pracach Komisji eksper- 
tów w Wiedniu, 
w pracach grzygotowawozych 
dla Komisji ekspsrtów w Pa- 
ryżu. 


Amerykanin o Polste, 


Obscny pierwszy komisarz 
Stanów Zjednoczonych do 
spraw handlu w Polsce, mie 
szkający już od, paru miesięcy 
w Warszawie, Mr Louis Edwin 
Van Norman, jost autorem 
ćzieła „Polska, rycerz wśród 
narodów" („Poland, the knight 
among nations“) i wśród swych 
przyjaciół liczy wielu wybit- 
mych polaków. 

„Podczas wojny naród ame- 
rykański interosował się Żywo 
Polską, pomnąc zawsze jej hi- 
storyczne zapasy dla odzyska- 
nia niezależności— pisze p. Van 
Norman. Polska jest jednym 
z najdalej wysuniętych poste- 
ruaków cywilizacji zachodniej, 
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jak również, 


tworzy nietylko geograficzną, 
lecz i duchową granicą prze- 
ciwko bolszawizmowi. 

Polska z 30 miljonami lud- 
ności, ma terytotjum równe 
Francji, z liczbą ludności rów- 
ną Włochom, grunt bogaty 
zbożem i minerałami, dość 
znaczny rozwój przemysłu, po- 
łożona jest na drodze handlo- 
wej między Europą centralną, 
a wschodnią, u bram Rosji 
stać się może jednym z naj- 
ważniejszych czynników życia 
e cab go Earopy wsohod - 
niej. 

Ameryka interesuje się Pol- 
ską też ze względu na zbyt to- 
warów ametykańskich do Pol - 
ski i na wywóz z Polski. Pol- 
ska ma węgiel, cukier, skórę, 
zboże, sól, ale potrzebuje też 
pomocy amerykańskiej, aby 
stać się silnym, niezależnym 
narodem". A 

F. Van Norman jest żonaty 
z polką, córką powstańsa % 
1868 roku. : 

Byłoby pom, aby na- 
sze sfery handlowe i przemy- 
słowe były w bliskiej stycz- 
ności p. Van Normanem. Ę 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dzi$ w niedzielę 8 b. m. Jana z.) 
Matty Emiljana. r 
datro w poniedziałek 9 o. mm, Apo- 
łonji i Cyrylia, 
Wschód słońca g. 7 m 34 
Zachód . g.4 m. 56 


Pomoc lekarską dla zbiegów. 
Dla okazania pomocy sanitar- 
nej powracającym z południa 
Rosji i z Odesy uchodźoom: 
polskim, uciekającym przed 
zbliżającymi się wojskami bol- 
szewickimi, rząd polski wysy- 
ła do Rumunji własny pociąg 
sanitarny z personelem lokar- 
skim i lotnym szpitalem. 


Zarządzenia wyjątkowe. We 
wczorajszym numerze „Moni- 
tora Polskiego" ogłoszone Fo0z- 
porządzenie Rady ministrów, 
ne zasadzie którego Rada mi- 
nistrów przedłiża udzielone 
ministrow? Spraw wewnętrz- 
nych upoważniemie do wyda- 
ar na całym obszarze b. 
zaboru rosyjskiego) zarządzeń 
wyjątkowych, na okres dal- 
szych trzech miesiący od dnia 
2 e do dnia 2 maja 1920 
roka”. 


Wykaz pracowników,  poszu- 
kujących pracy, zgłoszonych 
w Państwowym urzędzie po- 
średnictwa pracy w Sosnowcu 
do dnia 31 stycznia: biurali- 
stów 232, maszynistek 28, na- 
uczycieli 9, ochroniarek 16, 
pielęgniarek 2, felczerów 1, - 
sklepowych 89, inż. mech. 8, 

*inż, elektro-mech. 2, techni- 
ków 8, techników elektro mont. 
4 techników kop. 2, magazy” 
nierów 12. 

Zebranie. Zarząd cechu rze- 
źalków w Sssnowcu zawiada- 
mia p. p. msjstrów oschowych, 
że dn. 8 b. m. o godz. 2 jo 

oł. w lokalu magistratu od- 
kelali się zebranie, na którym 
odbędą się wybory nowego za- 
rządu. 

Straszna sksplozja ganatu. 
W domach familijnych T wa 
gosnowieckiego na kopalni 
„Włądysław* w Klimontowie 

owracającemu z pracy Marci- 
nowi Piotrowskissau syn jego 
oddał granat, znaleziony w. 
kamieniach koło domów fami- 
lijnych. 

Zona, przeczuwając nieszczę- 
„ście, wybiegła z domu. W tej 
chwili nastąpiła sztaszna eks- 
plozja, rozrywając nieszczęśli- 
wemu ręce, poabawiła go oka 
i przerwała arterje szyi, raniąc 


lekko syna. | 
Pierwszej pomocy udzielił 
miejscowy felozer. Piotrowski 
w drodze do szpitala zmarł. 
Po ore a. Daia sim 
0 ppor. 7 szwalrynu S 
said w Jęrze S. Mie. © 
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wzejewski wręczył urzędowi 
celnemu w Modrzejowie 3900 
marek niemieckich w złocie, 
4:0 dolarów w złocie, 6 sztuk 
anonet srebrnych i 688 dolary 
w banknotach. Pieniądze te 
"usiłowała przenieść przez gra - 


nice niejaka Temra Bester,- 


mieszkanka osady Jęzor. 

Powyższa konfiskata została 
wniesieną przez urząd celny do 
krajowej kasy pożyczkowej W 
Sosnowcu. : 

Z Zacisza. Dyrekcja zawia” 
damia, że obraz p.t. „Krwawy 
teror“ z powodu zatrzymania 
przez cenzurę warszawską nie 
mógł być demonstrowany ze- 
szłego tygodnia, natomiast po- 
kaz tego dramatu rozpocznie 
sią od poniedziałku t.j. 9 bm. 


Teatr K. Czarneckiego. Dzi- 
siejszy „Targ na dziawczęta”, 
który grany bądzie na popo- 
łudniowym przedstawieniu po 
cenach zniżonych, zapowiada 
się bardzo dobrze, tak pod 
wzglądem wokalnym jak i ta- 
necznym, a piękne iibretto do - 
pełni całości. 

„Rczwódka*, jedna z najpię- 
kniejszych operetek Falla, któ- 
ra ukaże Się po raz pierwszy 
w sezonie bieżącym na dzisiej 
szym wieczorowym przedsta- 
wieniu, Zainteresowała naszą 


publiczorść, to też kupno bile-- 


tów idzie raźno. Obsada „Roz- 
wódki” pierwszorzędaa ma Za- 
pewnione powodzenie. > 

W poniedziałek przedstawie- 
nia nie będzie. 

We wtorek „Wróg kobiet". 

W próbach „Dama od Ma- 
ksyma* (premjera w sobotę) i 
„Grube ryby* Bałuckiego spe- 
cjalnie dla uczącej się mło- 
dzieży, orez „Wieszozka kar- 
nawsłu* Kallmana kompozcto- 
ra „Księżniczki czardasza”. 


„Starzy | młodzi* w Będzinie 
ukażą się po raz pierwszy na 
jutrzejszym poniedziałkowym 
przedstawieniu. Frotyczna ta 
sztuka tylko dia dorosłych 
wszędzie święc; sre tak 
pod względem znakomitej gry 
zrtystów, jak i kasowym. W 
Będzinie „Starzy i młodzi* po- 
wodzenie mają zapewnione. 


Ofia rę. 


Z okazji imienin ozcigodne- 
go wychowawcy ks. prefekta 
jana Widłaka uczniowie kl. II 
ai b wyższej 8 klasowej 
szkoły realnej w Będzinie 
składają na wpisy dla nieza 
możnych uczni xk. 100.— 


mma a 


MARTĄ 


ROMANS. 


9. 


—— Wigo? 

— Wigo gdyby sędzia we- 
gwal mnie do siebie na' jutro? 

— To będziemy pani towa- 
rzyszyli do sądu. A teraz, pa- 
ni Solier, musimy cię opuścić, 
anówiąc: Do jutra! 


V. 


— Tak, do jutra — powtó- 
rzyła ocienzniała. — Ale słów - 
Ko jeszcze. Powiedziałeś mi, 
+e$ przyniósł kwit pana v6r' 
- niere, wyjęty przez ciebie Z 
Głąbka bawełny, gdzie go scho- 
wałam. 

— Tak, pani Sollier. i 

— Jak również  klejnocik, 
oderwany od łańcuszka zegar- 
ka mordercy pana Verniere. 

— Tak.. Czy chce pani, a- 
poe ci zwróci te przedmio- 
t 

— Prosze.. Będę ich potrze- 
bowała, jeżeli przed powrotem 
do Saint-Ouen, zostanę wez wa- 
ną przez sędziego do jego ga- 
‘bineta. . 

d — Czy pani ich aby nie 


N 


isz? ; 
— O! niel Pomyśl ży, try” 


NADESŁANE. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W M 81 „Iskry“ z dnia 5 
b. m. umieszczony został list 
zarządu Związku restaurato- 
rów pow. będzińskiego, podpi - 
sany przez gremium zarządu 
tegoż związku i grono człon - 
ków i nie członków, uwła- 
czający b. zarządowi, a „na 
który wobec opinji publicznej 
zmuszeni jesteśmy  zareago- 
wać. i 

Sprawując tuż urząd, jako 
członkowie założyciele Zwiaz- 
ku, pragnieniem naszym było, 
ażeby, stojąc na stanowisku 
godnych synów wskrzeszonej 
Ojczyzny, złożyć ofiary na 
skarb narodowy, czy też na 
inne cele państwowe, iadnym 
słowem — położyć choóby jed- 
ną cegiełkę do jej odbudowy. 

W tym to celu na posiedze : 


niu w dniu 12 sierpnia 1919 r. 


poddaliśmy myśl zbierania 


składek dobrowolnych, 60 przez 


ogół zebranych na tym posie- 


dzeniu uzyskało aprobatę i po 
parcie. Niezależnie od tago, po- 
stanowiliśmy również z dobro - 


wolnych składek, sprawić 
sztandar związkowy. 

Niestety, znalazł się jeden 
z obecnych, a tym był mąż 


właścicielki restauracji na Pia - 
skach, p. Gonkowski. który w 
draźliwy {sposób dla uszów 
patrjoty polaką dobre wszy- 


stkich chęci sprowokował, co_ 


wywołało wśród członków o- 
becnych pewne oburzenie i zde- 
ńerwowanie. 

Zastanowiwszy się głębiej 
nad 'postępkiem p. Gonkow- 
skiego, zarząd na poufnym 
posiedzeniu postanowił na- 
piętnować postąpek ten U 
cznie w prasie, co i było za- 
mieszczone listem zarządu do 
redakcji „Iskry“ w Nè 178 w 
roku 1919. 

Podane przeto przeciw p. 
Gonkowskiemu zarzuty o spro- 
wokowanie, które nie jeden z 
obeonych na tym posiedzeniu 
może i dzisiaj rage *. a 
umieszczone w Ne 178 „Iskry“ 
jeszcze raz potwierdzamy pod 
oscbistą naszą odpowiedzial- 
nością, a podpisanych w liście 
do redakcji „Iskry“ z dnia 6 
b. m. jak członków obecnego 
zarządu Związku, tak te osoby, 
które pozwoliły sobia zarzucić 
nam kłamstwo wobec opinii 
publicznej pociągamy do od- 
powiedzialności sądowej, tym- 
bardziej, iż podpisanymi są 
osoby, które udziału w posie 
dzeniu z dnia 12 sierpnia 1919 
r. nie brały, a tym samym w 
obronie p. Gonkowskiego sta 
wać nie powinny. 


gloire, że dla mnie stanowią 
one majątek Marty i zemstę. 
Nie lękaj sięl Ani na sekundę 
nie rozstanę się z nimi. 

Magloire wyjął z. kieszonki 
kwit i brelok i włożył je do 
rąk ociemniałej, która przez 
chwilę omacywała pieczątkę, 
ażeby sobie zdać sprawę z jej 
kształtu, potym schowała je do 
bluzy, zawinięte w chustkę. 

—: Kto inny, mając ten klej- 
not mógłby zobaczyć morder- 
ce, zajrzeć a% do jego miesz- 
kania i powiedzieć mu „To on!* 

— A to w jaki sposób? 

— Widzisz, Magloire, są isto - 
ty, które przy pomocy tych 
przedmiotów mogłyby nietylko 
odtworzyć przeszłość, dotyczą 
cą ich właściciela, ale widzieć 
nawet gdzie się on teraz znaj- 


. dujs, co czyni i śledzić mogą 


każdy jego krok... 

— Cóż to są za istoty dzi- 
wio? 

— Nie słyszałeś o nich nigdy... 

— Doprawdy, nie wiem... 

— Ależ to Żyro ah 

asie, kiedy jeszcze byłam 

sdm, kiedy miała wzrok, 
naczytałam się wiele o tym po 
różnych gazetach... i nawet w 
Paryżu, nie tak dawno, jakaś 
włoska jasnowidząCa.. nazy- 


ała się... poczekaj... zdaje się... 
Mariani, słynęła z daru takie- 
go widzenia... j 


. 


Co spowodowało obecny z4- 
rząd Związka, jak i podpisa- 
nych do  skompromitowania 
nas i stawanie w obronie p. 
Gonkowskiego jest to tylko za- 
gadką, którbj domyślać się na- 
leży, a która rzuci przy roz- 
prawie sądowej światło na po- 
stępowanie tych, którzy w obro- 
nie winnego publicznić nas w 
prasie kompromitują. 

Zaznaczyć również musimy 
w obronie własnej, iż od spra- 
wowanych przez nas w swoim 
czasie mandatów w zarządzie, 
nie usunął nas ogół członków, 
lecz na miesiąc przed nowy- 
mi wyborami zrzekliśmy się 
tych godności, co w książce 
zebrań zarządu jest zaproto- 
kułowane. . 

Zaznaczamy, iż w dalszą re- 
plikę z obecnym zarządem 
Związku, jak i z podpisanymi 
wchodzić nie będziemy, ponie- 
waż słuszną naszą sprawę roz- 
strzygnie rozprawa sądowa. ` 

Racz, Szanowny Radaktorze, 
przyjąć wyrazy poważania, z 
jakim pozostajemy. 


B. zarząd Związku restauratórów 
pow. będzińskiego. 
Gliński, Zencikiewicz. fJ. Cuglewski- 


Sosnowiec, dn. 6 lutego 1920 r° 


2 ddlałalanści Narod. Zjedroctena 
Ludowego. * 


Twardowice. 

Doia 1 lutego odbył sie więc 
poselski w małej wiosce Twar- 
dowie:ch. Na wiec przyjechał 
p. poseł Idziak i delegat Na- 
rod. Zjedp. ludowego. 

Zebranie odbyło się przy li- 
cznym udziale miejscowych 
włoścjan. Po zagajeniu przez 
dslegata zabrał głos poseł, 
który w dłaższym przemówie- 
niu zdawał sprawozdanie z 
czynności poselskiej na tere. 
nie ssjmu; poruszał i wyświe- 
tlał sprawy treści politycznej, 
szczególnie sprawy robotnicze 
i kwestję agrarną. Po prze- 
mówieniu posła, przemawiał do 
zebranych delegat Zj:dnocze - 
nia na temat chwili obecnej i 
o wrogach zewnętrznych i we- 
wnętrznych, którzy są groź: 
niejszymi od zewnętrznych. 
Potrafimy odparować każde u- 
derzenie, zadane przaz wroga 
zewnętrznego, jeżeli będziemy 
silni wewnątrz, jeżeli spokój i 
praca, podjęta wspólnymi si- 
łami drogą twórczą, będzie po - 
stępować naprzód. : 

Mieszkańcy ,Twardowic uża- 
lali się na brak wszelkiej po- 
mocy aprowizacyjnej ze stro- 
ny rządu, gdyż pola twardo- 
wickie, pozbawione nawozów 


— A więc?.. 

— Otóż ja chcę udać się do 
takiej jasnowidzącej, i spróbo- 
wać, może ona przy” pomocy 
breloka, powie nam, kto jest 
jego właścicielem. . 

— 0! to byłoby wybornie... 

— Tak, ślepota moja aie sta- 
łaby się zupełną przeszkodą w 
wyświetleniu tej tajemnicy... 
w We Ag tego mordercy... 

— Tak... i ja mam nadzieją, 
pani Sollier... i ja słyszałem o 
tym szczególnym, cudownym 
darze widzenia... Najprzód s 
dnak trzoba będzie wydostać 
się pani ze szpitalal. 

— Ito jeszcze nie stanowi 
o pójściu mym do jasnowidzą - 
cej.. wprzód muszę wszystko 
wyjawić sędziemu śledczemn... 

oznać prawdę całego śledztwa 
dotychczasowego. a nawet 
wiesz, Magloire, sama się jə- 
szcze namyśiam, czy nie trze- 
ba działać, jak ty dotychczas... 

— To jest?.. 

— Milezeć o tym znalezio- 
nym breloku... $ 

— Dlaczego? 

— Hal zobaczymy... 


— Namyśl się dobrze, pani 
Sollier, a teraz do widzenia. 

— Do widzenia. 

W kilka minut później ka- 
taryniarz wraz z małą towa- 
rzyszką swoją opuścili szpital. 
św. Ludwika, dokąd mieli ju- 


s 


* 
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. konieczność 


sztucznych, wydają bardzo li- 
che plony. Zebrani domagali 
się interwencji posła u rządu 
w sprawie zakupu artykułów 
pierwszej potrzeby, gdyż stan 
jest rozpaczliwy, brak najnie- 
zbędniejszych rzeczy do życia, 
a szczególnie potrzebne są na- 
«wczy sztuczne, w dostarczaniu 
których przyrzekł zebranym 
poseł swą pomoc. 


Niemce. 


— Dnia 3 b. m. odbyło się 
zebranie członków miejscowe- 


"Telegramy. 
Wywiad z Paderewskim, 


Polska potrzebuje 


PA. TY 


„Echo de Paris“ ogłasza wy- 
wiad z Paderewskim. 

B. premjer polski podkreślił 
istnienia Polski 
potężnej, jako wysunięty na 
wschód placówki cywilizacji. 
Zapewnia, że Polska nie żywi 


Komasikat polski. 
(P. A. T.) 


Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 7 b. m. 


Front lit.-Nałoruski. 

W nocy z 5 na 6 latego od- 
działy grupy gen. Lasockiego 
dokonały śmiałego napadu na 
półaoc od Dzisny w kierunku 
stacji  kolsjowej Borkowicze. 
W rezultacie tej akcji wzieliś- 
my 200 jeńców, „szęfa sztabu 
brygady bolszewickiej, 4 kulo- 
micty i duże zapasy umundu- 
rowania, prowiantów i amuni- 
cji. Urządzenia kolejowe na st. 
Borkowicze żostały zniszczone. 

Na r ie frontu ożywiona 
działalność wywiadowcza. 


Front wołyński. 


Oddział pod  dowództ vem 
płk. Dmochowskiego, wysłany 
na stację Jabłonisc dwukroć - 
nie rozbił nieprzyjaciela, zdo- 
był 2 działa, potym cofnął się 
na swo stanowiska. 

W walkach wywiadow- 
czych na wschód od Nowogro - 
du Wołyńskiego  rozbiliśmmy 
nieprzyjacielski bataljon. 


W mist. szefa sźt. gen. 
Kuliński płk. 


tro wrócić, dla zabrania We- 
roniki która tak szczęśliwie 
ocalaia, wprawdzie skazana na 
straszna kalectwo. 

* 
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Doktór Sermeż rzeczywiście 
zawiado mił sędziego śledczego 
o wyzdrowieniu Weroniki Sol- 
lier o tyl» zupełaym, o Ìle mo- 
żliwym. 

. Dędał, że biedna kobieta jest 
dość silną, ażeby znieść zmę- 
czenie badania. 

„List ten przesłany został u- 
rzędnikowi do jego gabinetu 
w sądzie. 

Daniel Savanne, skoro go 
tylko przeczytał, wezwał na- 
czelnika bezpieczeństwa i za- 
lecił mu, ażeby nazajutra zrana 


© godzinie jedenastej posłał 


agenta z powozem do szpitala 
św. Ludwika, aby stamtąd za- 
brać ociemniałą i do niego 
przywieźć. i 

Jednocześnie na tę samą go- 
dziną tego samego dnia we- 
zwany został kasjer Prieur i 
majster Klaudjusz Grivot. 

Pan Savanne winszował so- 
bie, że wyzdrowienie Wbroniki 
pozwoli mu zebrać w swym 
gabinecie osoby, których ze- 
znania mogą mieć największe 
znaczenie. 

Š O godzinie szóstej powrócił 


o domu. 
Wieczorem jeść miał obiad 


w - "jj WAU 


„mąki, cakra i soli. 


go koła w Niemcach i Kazi- 
mierzu. Zsbranie odbyło się w 
klubie przy liczaym udziale 
członków i sympatyków. Kwe- 
stje ściśle organizacyjne, poli- 
tyczne i ekonomiczne refero- 
wał prof. Knothe z Sosnowca, 
Referent w dłuższym przemó- 
wieniu oprócz powyższych 
spraw nadmienił również o 
wielkości i doniosłości chwili 
obecnej z racji rewindykacji 
żę polskich. w. 
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Libâwy,. 


Paryż, 7 lutego. për 
1 ki 
żadnych tendencji imperjali- 
stycznych, potzzebuje |odnak > 
niezbędnie dostępu do morza 
przez Libawą. Na zakończenie 
Paderewski odwołał się do ser- 
decznej współprący Francji. 


Kanał Warta —Noteć, 


Poznań, 7 lutego. 

Jak podaje „Qłazeta Wspól- 

na*, województwo poznańskie 

opracowuje plany kanału War- 

a; a otwierającego 44 
średnio krótszą drogą wo 

do Gdańska. ` i 


Przewóz żywności: 
Poznań, 7 lutego. 


Zə względu na położenie 
aprowizacyjne .w b. Kongre- 
sówce wstrzymał) ministejam 
b. dzielnicy pruskiej — jak do- 
nosi „Gazeta Współna* — na 4 
czas nieograniczony Le lee Pe: 
transporty krytymi wago - AB 
za wyjątkiem ładunków zboża, 


2 8 


Kolejarze pólsty w Gdańsku. 
Gdańsk, 7 lutego. | 


Odbyło się tu zabranie Zwią- 
zku urzędników kolejowych 
polaków w Gdańsku oraz Zwią- 
zku robotników  kolejo ME, 
pa w Gdańsku. Na z6- 

raniu tym uchwalono połą- 
cżyć się z polskim Związ ZĘ 
kolejowym w Warszawie. © 


KŻ 
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z synowcem w willi w Neuilly, 
gdzie bywali dwa razy na ty- 
dzień we czwartki i niedziele. 
Po obiedzie siadano przed | 
kominkiem dla rozmowy. ć „sul 
Nieraz Matylda grała trochę 
na fortepianie. : c 
Załoba krewnych Ryszarda 
Varniere i jego najbliższych 
przyjaciół 'zbyt była świeżą, | 
aby te zebrania mogły być 
eżywione. <a 
Rozmowa toczyła się prawie 
zawsze o śledztwie w sprawie 
Saint-Ouen, której ciężar dźwi- 
gać musiał do końca sędzia. 
Robert zwłaszcza nie usta- 
wał w zapytaniach, na które © 
odpowiadał Daniel, wprawdzie 
nie wyznawając się z tajemnic 
zawodowych, o tyle jednak 
szczerze, iż dawał bratobójcy 
prawie pewn ść, że nie ma.się 
czego obawiać. NE 
Tego wieczora Robert 
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— A pańska ranna w SZpi- 
talu św. Ludwika?.. Ta kobie - 
ta, na której zezaania liczysz | 
pan, że przyniesie trochę świa- 
tła wśród otaczających ciom- 
ności?:. Czy już wyzdrowiała 
wreszcie?.. Cay będzie mozła 
„A poddaną być bed A 
niu?.. | 7 ES 
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